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Mar tin De an 

Go spo dar ka wy zy sku: „wa run ki ży cia” w get tach 
na Kre sach Wschod ni ch1

Get ta nie miec kie na pol skich Kre sach Wschod nich (za ję tych na krót ko przez Zwią -
zek So wiec ki w la tach 1939–1941) dzia ła ły we dług kil ku pod sta wo wych za sad, nie kie -
dy ze so bą sprzecz nych. Pod sta wo wym ce lem na zi stów by ła izo la cja lud no ści ży dow -
skiej, jej kon cen tra cja i wy zysk eko no micz ny. Lud ność ży dow ska mia ła otrzy my wać
mi ni mal ne ra cje żyw no ścio we, by nie pra cu ją cy nie umar li z gło du w cią gu kil ku mie -
się cy. Mi mo za ło żo ne go ce lu, ja kim by ła izo la cja Ży dów, cał ko wi te ich od osob nie nie
oka za ło się nie moż li we. Wie lu Ży dów co dzien nie opusz cza ło get to, wy cho dząc do pra -
cy, a ży dow scy rze mieśl ni cy by li nie rzad ko je dy ny mi do staw ca mi na rzę dzi i to wa rów
kon sump cyj nych. Śmier tel ność z gło du i cho rób w mniej szych get tach za le ża ła przede
wszyst kim od do stę pu do do dat ko wych do staw żyw no ści, stąd znacz ne pod tym
wzglę dem róż ni ce mię dzy po szcze gól ny mi get ta mi. Jed nak że, jak za uwa żył Chri sto -
pher Brow ning, w get tach kre so wych, np. w Brze ściu, „nie za leż nie od te go, jak ską pe
by ły do sta wy żyw no ści i jak do tkli wy głód, nie by ło tak ma so we go gło du jak w War -
sza wie i Ło dzi”2. Mi mo to od 1941 ro ku Ży dzi ży li i pra co wa li w cią głym stra chu, oba -
wia jąc się, że każ dy dzień mo że być ich ostat nim, w mia rę na si la ją cych się w ra mach
„osta tecz ne go roz wią za nia” sys te ma tycz nych i spo ra dycz nych ak cji eks ter mi na cyj -
nych, pla no wa nych mor dów, po gro mów, ma sakr i de por ta cji.

W ni niej szym szki cu po dej mę trzy te ma ty: two rze nia gett, ro bot ni ków ży dow skich
i wa run ków ży cia, od wo łu jąc się do przy kła dów po cho dzą cych przede wszyst kim
z ma łych gett. Od sa me go po cząt ku trau ma tycz ny wpływ get ta wią zał się utra tą ma jąt -
ku, pry wat no ści i au to no mii. Ana li za me tod or ga ni za cji pra cy przy mu so wej Ży dów
ujaw nia znacz ne roz war stwie nie i wśród ży dow skich ro bot ni ków przy mu so wych. We
wszyst kich get tach spra wą pod sta wo wą by ła żyw ność. Aspek ty go spo dar cze po ka zu ją
za sad ni czą ro lę sto sun ków mię dzy Ży da mi a miej sco wą lud no ścią nie ży dow ską – te -
mat czę sto po mi ja ny przez ba da czy Za gła dy, sku pia ją cych się przede wszyst kim
na kształ to wa niu po li ty ki nie miec kiej i jej nisz czą cych na stępstw.

1 Te zy, ar gu men ty i wnio ski w ni niej szym szki cu po cho dzą od au to ra. Nie mu szą być od zwier cie -
dle niem po glą dów Uni ted Sta tes Ho lo caust Me mo rial Mu seum czy Uni ted Sta tes Ho lo caust Me mo rial
Co un cil.

2 Ch. R. Brow ning, Na zi Po li cy, Je wish Wor kers, Ger man Kil lers, Cam brid ge Uni ver si ty Press, Cam -
brid ge 2000, s. 131.
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Tak czy ina czej, te mat gett na Kre sach wciąż po zo sta je za nie dba ny przez hi sto rio -
gra fię Za gła dy. Je dy nie w kil ku stu diach przy pad ku, np. pra cach Shmu ela Spec to ra
i Sha lo ma Cho law sky’ego do ty czą cych, od po wied nio, Wo ły nia i Za chod niej Bia ło ru si,
oraz Die te ra Po hla o Ga li cji Wschod niej znaj dzie my ob szer niej szą pro ble ma ty kę tych -
że get t3. In ne prze ło mo we pra ce, np. Isa ia ha Trun ka i Gu sta vo Cor niego, do ty czą
przede wszyst kim du żych gett, choć nie kie dy od no szą się do wy da rzeń w get tach
mniej szy ch4. Szcze gó ło we stu dia przy pad ku, do ty czą ce po je dyn czych gett, sku pia ły się
przede wszyst kim na du żych get tach: w Piń sku, Brze ściu, Ba ra no wi czach, Bia łym sto -
ku i Grod nie, głów nie ze wzglę du na znacz nie bar dziej zróż ni co wa ną ba zę źró dło wą5.
Mój obec ny pro jekt – En cyc lo pe dia of Ghet tos – jest pró bą wy peł nie nia tej lu ki i za chę -
ce nia in nych do po głę bio nych ba dań. Jest rów nież prze wod ni kiem po do stęp nych źró -
dłach, zwłasz cza do ty czą cych gett mniej zna ny ch6. Kon kret ne przy kła dy ana li zo wa ne
są w kon tek ście in nych wy da rzeń lo kal nych, by uwy pu klić ich in dy wi du al ny cha rak ter
i sub tel ne róż ni ce po mię dzy po szcze gól ny mi get ta mi, na wet gdy mo wa o pra wi dło wo -
ściach bar dziej ogól nych. 

Get to iza cja w ma łych get tach: roz bój w bia ły dzień

Co ozna cza ła get to iza cja dla lud no ści ży dow skiej i ich są sia dów – chrze ści jan,
miesz ka ją cych w mia stach i wsiach na Kre sach Wschod nich, za ję tych przez Niem cy la -
tem 1941 ro ku? Dla wie lu Ży dów by ła wy da rze niem trau ma tycz nym. Gwał tow ne prze -
sie dle nie przy nio sło ze so bą utra tę ma jąt ku, toż sa mo ści i po czu cia wła snej war to ści.
Dla Ży dów wy pę dzo nych ze wsi do utwo rzo nych w mia stach gett zmia na ta by ła szcze -
gól nie dru zgo cą ca. 

3 Sh. Spec tor, The Ho lo caust of Vol hy nian Jews, 1941–44, Achva Press, Je ro zo li ma 1990; Sh. Cho -
law sky, The Jews of Bie lo rus sia du ring World War II, Har wo od, Am ster dam 1998; D. Pohl, Na tio nal so -
zia li sti sche Ju de nver fol gung in Ost ga li zien 1941–1944, Ol den bo urg, Mün chen 1996.

4 I. Trunk, Ju den rat: The Je wish Co un cils in Eastern Eu ro pe un der Na zi Oc cu pa tion, pierw sze wyd.
Mac mil lan, New York 1971; G. Cor ni, Hi tler’s Ghet tos: Vo ices from a Be le agu ered So cie ty, 1939–1944,
Oxford UP, Lon don 2002.

5 T. Fa tal Kna ani, The Jews of Pinsk, 1939–1943 Thro ugh the Prism of New Do cu men ta tion, „Yad
Va shem Stu dies” 2001, t. 29, s. 149–182; Ch. R. Brow ning, Ger man Kil lers: Or ders from Abo ve, In i tia -
ti ve from Be low and the Sco pe of Lo cal Au to no my – The Ca se of Brest -Li to vsk, w: Na zi Po li cy, Je wish
Wor kers, Ger man Kil lers, s. 116–142; Y. Bau er, Je wish Ba ra no wi cze in the Ho lo caust, „Yad Va shem Stu -
dies” 2003, t. 31, s. 95–152; S. Ben der, Mul Ma vet Orev: Yehu de By ali stok be -Mil he met ha -‘Olam ha -
-Shniya 1939–1945 [Wo bec nad cho dzą cej śmier ci: bia ło stoc cy Ży dzi w cza sie II woj ny świa to wej], ‘Am
‘Oved, Tel Aviv 1997; T. Fa tal -Kna ani, Zo Lo Otah Grod nah, Ke hi lat Grod nah ve -Svi va tah be -Mil kha -
mah uve -Sho ah 1939–1943 [Już nie ma daw ne go Grod na: spo łecz ność ży dow ska Grod na i oko lic
w cza sie II woj ny świa to wej i Za gła dy 1939–1943], Yad Va shem, Je rusa le m 2001.

6 Na tu ral nie je stem bar dzo zo bo wią za ny wie lu ba da czom, tłu ma czom i wo lon ta riu szom, któ rzy
udzie li li mi po mo cy w pra cy nad En cy klo pe dia of Ghet tos, szcze gól nie zaś wo bec Uni ted Sta tes Ho lo -
caust Me mo rial Mu seum’s, USHMM Cen ter for Ad van ced Ho lo caust Stu dies pod kie row nic twem Pau -
la Sha pi ro za umoż li wie nie tak am bit ne go pro jek tu. Pra gnę przede wszyst kim wspo mnieć pra ce Ale -
xan dra Kru glo va, An drew Kos sa, Asyi Va isma na, Ada ma Ka ha ne, Le oni da Smi lo vit sky’ego, Avi Patt,
Mo tla Ro sen bu sha, Cla ire Ro sen son, Ste ve na Se ege la, Raya Bran do na, Mi chle ana Ami ra, Mo ni ki Tom -
kie wicz i wie lu in nych, któ re do star czy ły wie lu ma te ria łów do ni niej szej pra cy.
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Na przy kład Ży dzi z nie wiel kiej wio ski Świ niu chy na Wo ły niu zo sta li za wia do mie -
ni o wy sie dle niu dzień wcze śniej, po zwo lo no im za brać ze so bą je dy nie po ściel, ko ce
i ziem nia ki; mu sie li zo sta wić garn ki i in ne przy bo ry ku chen ne. Prze sie dleń ców re wi -
do wa ła mi li cja ukra iń ska, a je śli zna la zła ta kie przed mio ty, po su wa ła się na wet do bru -
tal ne go bi cia ko biet. Na sku tek tak ry go ry stycz nych ogra ni czeń Ży dzi cho wa li co się da
w piw ni cach i in nych miej scach. Po li cja pró bo wa ła unie moż li wić im prze ka zy wa nie
tych przed mio tów na prze cho wa nie za przy jaź nio nym chło pom. Ży dzi jed nak sta ra li
się oca lić przy naj mniej część z nich. 

Po de por ta cji Ży dów do get ta w Ło ka czach, do kąd do tar li po nie mal ca ło dnio wym
mar szu, miej sco wi chło pi wtar gnę li do wio ski, krad nąc co się tyl ko da. Chło pom wrę -
czo no klu cze do każ de go z do mostw i po in stru owa no, iż od tej po ry są no wy mi wła -
ści cie la mi, „od po wie dzial ny mi” za ich za war tość. Od cho dzą cym Ży dom to wa rzy szy -
li chło pi, krzy cząc ra do śnie: „Skoń czy li śmy z Ży da mi”. Je dy ną – dość iro nicz ną
– satys fak cją, ja ką mo gli od czu wać Ży dzi, by ła świa do mość, iż wkrót ce chło pi, po -
zba wie ni wy kwa li fi ko wa nych rze mieśl ni ków ży dow skich, znaj dą się w jesz cze gor -
szym po ło że niu7.

Do świad cze nia spo łecz no ści ży dow skiej z Ko re licz pod No wo gród kiem (Bia ło ruś)
by ły po dob ne. Na po cząt ku 1942 ro ku zo sta ło tu utwo rzo ne nie wiel kie get to, któ re zo -
sta ło zli kwi do wa ne oko ło trzech mie się cy póź niej, Ży dzi zaś zo sta li prze nie sie ni
do więk sze go get ta w No wo gród ku. 

Roz kaz utwo rze nia get ta zo stał wy da ny w lu tym 1942 ro ku. Ży dzi z Ko re licz zo sta li
zmu sze ni do opusz cze nia głów nych ulic i prze nie sie nia się do kil ku je dy nie bu dyn ków
w bocz nych ulicz kach w po bli żu dwu pię tro wej ka mie ni cy, na le żą cej kie dyś do ro dzi ny
Li fszy ców. W każ dym do mu za kwa te ro wa no oko ło pięć dzie się ciu osób. Ka za no im prze -
nieść swo je rze czy oso bi ste, ale tyl ko ty le, ile zdo ła li wziąć jednorazowo, za bro nio no im
wra cać do do mu po resz tę. We dług pew nej re la cji, miej sco wi nie -Ży dzi „przy glą da li się
z otwar ty mi usta mi i nie kła ma ną ra do ścią”. Do get ta w Ko re li czach prze sie dlo no rów nież
kil ka ro dzin z oko licz nych wsi, w tym z Cy ry na, Po łu ża, So pot ni cy i Mon dzi na8.

Get to zo sta ło oto czo ne ogro dze niem z dru tu kol cza ste go, strze gła go bia ło ru ska po -
li cja w nie miec kich mun du rach. W get cie dzia ła ła rów nież po li cja ży dow ska. Uciecz ka
z get ta nie by ła rze czą trud ną, jed nak że Niem cy za po wie dzie li, iż w przy pad ku uciecz -
ki choć by jed nej oso by, za bi ją wszyst kich Ży dów. Co dzien nie ra no i wie czo rem li czo -
no miesz kań ców get ta. Zda rza ło się, że kil ku chrze ści jan pod cho dzi ło do ogro dze nia,
przy no sząc bo che nek chle ba czy jaj ko, by wy mie nić je na odzie ż9.

Pod ko niec ma ja 1942 ro ku Niem cy wy da li Ju den ra to wi po le ce nie spo rzą dze nia do -
kład ne go spi su wszyst kich rze mieśl ni ków, któ rzy otrzy ma li na kaz prze nie sie nia się

7 M. Di ment, The Lo ne Su rvi vor: A Dia ry of the Lu ka cze Ghet to and Svy niu khy, Ukra ine, Ho lo caust
Li bra ry, New York 1992, s. 39–42. 

8 Cy tat za: H. Turtl -Glu ko vitsh, w: M. Wal zer -Fass (red.), Ko re lits–Ko re litsh: hay eha ve -hur ba nah
shel ke hi lah Yehu dit [Ko re litz: Za gła da spo łecz no ści ży dow skiej], So cie ty in Isra el and the USA, Tel
Aviv 1973, s. 19–34; na te mat Ży dów prze sie dlo nych z są sied nich wsi, zob. A Na ti ve of the Ci ty, On the
Brink of De struc tion i The First Par ti san from Ko re li cze, w: Ko re lits–Ko re litsh, s. 212–225 oraz 255–256.

9 Ha sya Turtl -Glu ko vitsh i Mor de chai Mey ero vitsh w: Ko re lits–Ko re litsh, s. 19–34 oraz 235–244.
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wraz z ro dzi na mi do No wo gród ka 10. Na przy go to wa nie li sty da no im trzy dni. Wie ści
o wy jeź dzie tych Ży dów ro ze szły się po oko licz nych wsiach. Chło pi przy by wa li tłum -
nie, by wy mie niać to wa ry z Ży da mi, ła do wa li na fur man ki uzy ska ne przed mio ty11.

Trzy dni póź niej, ran kiem 2 czerw ca 1942 ro ku, na fur man ki za ła do wa no dzie ci
i star ców, po zo sta li mu sie li iść pie cho tą. Ca ła lud ność get ta (1000–1500 osób)12 zo sta -
ła spę dzo na na ry nek, usta wio na w czwór ki, ro dzi ny sta ły bli sko sie bie, za rów no ko -
bie ty, jak i dzie ci. Cho rzy i nie zdol ni do mar szu zo sta li za mor do wa ni w łóż kach, ich
zwło ki wy wie zio no na cmen tarz, gdzie mia ły zo stać po cho wa ne. 

Ko lum na wy ru szy ła do No wo gród ka. Kil ka osób, pra gną cych po raz ostat ni spoj rzeć
na ro dzin ną wieś, roz strze la no. W cią gu jed ne go dnia, mi mo pa nu ją ce go upa łu, prze szli
24 ki lo me try. Za pro wa dzo no ich pro sto do get ta Pe re se ika w No wo gród ku, gdzie spę -
dzo no Ży dów miej sco wych oraz z oko licz nych wsi i mia ste czek. Mu sie li cze kać go dzi -
na mi w desz czu przed bra mą get ta, za nim zo sta li wpusz cze ni13.

Za mie sza nie w get tach przy bra ło roz mia ry kom plet ne go cha osu, co od czu wa li
zwłasz cza no wo przy by li. Wi dać to do sko na le w źró dłach z get ta w Ło ka czach na Wo -
ły niu. Na po cząt ku li sto pa da 1941 ro ku Ży dzi z Ło kacz zo sta li zmu sze ni do prze nie sie -
nia się do get ta oka la ją ce go jed ną z sy na gog, w wyniku czego skon fi sko wa na zo sta ła
mniej wię cej po ło wa do mów na le żą cych do miej sco wych Ży dów. Po cząt ko wo get to by -
ło otwar te. Spę dzo no doń rów nież Ży dów z po bli skich wsi i mia ste czek (m.in. ze Świ -
nu chów, Ko py to wa, Błu dów i Mar ko wicz), któ rzy mu sie li po rzu cić więk szość do byt -
ku. W Ło ka czach miesz ka ło 1400 Ży dów, a te raz do mia sta przy by ło ko lej ne 800 osób.
Spo wo do wa ło to ogrom ne prze lud nie nie: lu dzie zaj mo wa li izby bez okien bądź by li
zmu sze ni za miesz kać w staj ni, me ble ro bio no ze wszyst kich do stęp nych ma te ria łó w14.

5 stycz nia 1942 ro ku wła dze mia sta po in for mo wa ły Ju den rat, że bę dzie mu siał do -
star czyć ro bot ni ków do bu do wy ogro dze nia ota cza ją ce go get to. Nie dłu go po tym wy -
da rze niu get to na krót ko ode tchnę ło, bo wiem szef miej sco wej żan dar me rii wy je chał
do do mu na urlop, a je go za stęp ca był o wie le bar dziej po błaż li wy. Po zwa lał Ży dom
wy cho dzić po za te ren get ta, by mo gli zdo być po trzeb ne im to wa ry, a na wet upo mi nał

10 Być mo że stąd po cho dzi spis 989 na zwisk Ży dów z get ta w Ko re li czach wraz z wy ka zem za wo -
dów głów ro dzin, da to wa ny 20 ma ja 1942 ro ku, znaj du ją cy się w Ar chi wum Pań stwo wym Ob ła sti Gro -
dzień skiej, 641–2–3, ko pia w USHMM, RG -53.004M, re el 7.

11 Mor de chai Mey ero vitsh w: Ko re lits–Ko re litsh, s. 235–244
12 Zob. Bun de sar chiv–Lu dwigs burg (da lej: BAL), B 162, 202 AR -Z 94e/59 (śledz two w spra wie Jo han -

na Art man na), t. I, s. 30–42, oświad cze nie Mor de cha ia Me iro wi cza (Mey ero vit sha), 7 grud nia 1960 ro ku.
13 Zob. re la cje Ha sya Turtl -Glu ko vitsh oraz Mor de cha ia Mey ero vit sha w: Ko re lits–Ko re litsh,

s. 19–34 oraz 235–244; jak rów nież re la cja Frum ke Gul ko viysh -Ber ger, Re mem bran ces from the Ghet -
to, [ji dysz] w tym sa mym to mie, s. 228–231. Zob. rów nież J. Ka gan, D. Co hen, Su rvi ving the Ho lo caust
with the Rus sian Je wish Par ti sans, Val len ti ne Mit chel, Lon don 1998, s. 51–52, 152.

14 M. Di ment, The Lo ne Su rvi vor, s. 38–45; Lud ność ży dow ska Świ niuch li czy ła w 1936 ro ku 498
osób, zob. Sh. Spec tor, G. Wi go der (red.), The En cyc lo pe dia of Je wish Li fe Be fo re and Du ring the Ho -
lo caust, Yad Va shem; New York Uni ver si ty Press, Je ru sa lem–New York 2001, s. 1272. W 1921 ro ku
licz ba lud no ści ży dow skiej w po zo sta łych wsiach przed sta wia ła się na stę pu ją co: Błu dów – 46, Ko py -
tów – 6, Mar ko wi cze – 7, zob. Black bo ok of Lo ca li ties Who se Je wish Po pu la tion was Exter mi na ted by
the Na zis, Yad Va shem, Je ru sa lem 1965, s. 212–228.
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po li cjan tów ukra iń skich za bi cie Ży dów. W tym okre sie wstrzy ma no bu do wę ogro dze -
nia ota cza ją ce go get to.

W stycz niu Ju den rat w Ło ka czach otrzy mał od ko mi sa rza dys tryk tu po le ce nie ze -
bra nia od każ de go miesz kań ca get ta po głów ne go w wy so ko ści dwu dzie stu ru bli. Mi -
cha el Di ment za no to wał w dzien ni ku: „Ju den rat i mi li cja [ży dow ska], wspo ma ga ni
przez pięt na stu ży dow skich osił ków na cho dzi li do my tych, któ rzy po dat ku nie za pła -
ci li [...] Wpa da li do do mostw krzy cząc: „Da wać pie nią dze!” [...]. Zna le zio ne pre cjo za
pod le ga ły kon fi ska cie; za bie ra li rów nież żyw ność i mą kę [...]. Wszy scy by li zi ry to wa -
ni spo so bem za ła twie nia tej spra wy przez Ju den rat. By li bar dzo roz go ry cze ni, ale pie -
nią dze na le ża ło od dać”15.

W lu tym zo sta ła za koń czo na bu do wa ogro dze nia ota cza ją ce go get to – mia ło 2 me try
wy so ko ści i by ło zakończone dru tem kol cza stym. Za mknię cie get ta znacz nie utrud ni ło
han del z miej sco wy mi chło pa mi, a za opusz cze nie get ta bez po zwo le nia wy mie rza no
ka ry znacz nie su row sze. Po cząt ko wo Ju den ra to wi uda wa ło się ła go dzić ka ry za pomocą
ła pów ek wrę cza nych miej sco we mu sze fo wi po li cji, te raz jed nak po li cjan ci ukra iń scy
strze la li bez ostrze że nia do Ży dów po za get tem, nie któ rych roz strze li wa li na wet pod -
czas pra cy. Na przy kład Żyd na zwi skiem Ma tis zo stał roz strze la ny za opusz cze nie get -
ta 16 mar ca, co na tych miast wy wo ła ło wzrost cen czar no ryn ko wych w get cie o 50 pro -
cen t16.

Na wet w nie któ rych tzw. get tach otwar tych, np. w Ka łu szu w Ga li cji Wschod niej,
wpro wa dze nie ry go ry stycz nie eg ze kwo wa nej go dzi ny po li cyj nej ogra ni czy ło swo bo dę
po ru sza nia się na ob sza rze get ta. Pod ko niec 1941 ro ku w Ka łu szu utwo rzo ne zo sta ło
get to otwar te („ży dow ska dziel ni ca miesz ka nio wa”). Ży dzi miesz ka ją cy po za wy zna -
czo nym ob sza rem mu sie li prze nieść się do get ta, mo gli za brać ze so bą tyl ko to, co by -
li w sta nie unieść, po rzu ca li lub pró bo wa li sprze dać za bez cen cięż sze przed mio ty, np.
me ble. Ży dzi wy da le ni z po bli skich wsi rów nież zo sta li prze sie dle ni do get ta. Na sku -
tek prze lud nie nia oso by przy by łe spo za get ta za kwa te ro wa no wraz z ro dzi na mi w sy -
na go dze. Po za cho dzie słoń ca Ży dów obo wią zy wa ła go dzi na po li cyj na, rów nież na te -
re nie get ta. Ży dów na ru sza ją cych ten prze pis roz strze li wa no na miej scu, co mia ło sta -
no wić ostrze że nie, iż go dzi ny po li cyj nej na le ży bez względ nie prze strze ga ć17.

1 li sto pa da 1941 ro ku Niem cy utwo rzy li dwa od dziel ne get ta. Get to iza cja by ła
prze ży ciem nie zwy kle trau ma tycz nym; oso bom, któ re zo sta ły nią ob ję te, da no bar dzo
nie wie le cza su na prze trans por to wa nie naj po trzeb niej szych rze czy. Więk szo ści uda -
ło się za brać ze so bą tylko je den lub dwa to boł ki, ty le ile by li w sta nie unieść. Pa da ją -
cy te go dnia śnieg był do dat ko wym utrud nie niem. Wła dze nie miec kie pre cy zyj nie
przy go to wa ły ca łą ak cję 18. Wy ko na ne wów czas zdję cia uka zu ją zbi ty tłum Ży dów

15 M. Di ment, The Lo ne Su rvi vor, s. 64–65.
16 Ibi dem, s. 62–72.
17 Sh. Unger i M. Etin ger (red.), Ka lusz: hay eha ve -hur ba na shel ha -ke hi la [Kałusz: ży cie i za gła da

gmi ny], Ka lusz So cie ty, Tel Aviv 1980, s. 236–238.
18 Fo to gra fie Ży dów wkra cza ją cych do get ta, zob. USHMM Pho to Ar chi ves, #50357, #74339,

#50352, #50349, #67982; zob. rów nież T. Fa tal -Kna ani, Zo Lo Otah Grod nah, s. 141, i D. Ra bin (red.),
Grod nah–Grod ne, He vrat Ent si klo pe dy ah shel ga luy ot, Je ru sa lem 1973, s. 527–530.
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wcho dzą cych do get ta pod nad zo rem po li cji nie miec kiej, nio są cych to, co by li w sta -
nie unieść.

In nym przy kła dem po spiesz ne go two rze nia get ta je sie nią 1941 ro ku jest przy pa dek
Głę bo kie go. Re la cje świad ków wska zu ją, w ja ki spo sób nie szczę ście, ja kie spo tka ło Ży -
dów, przy nio sło po cząt ko wo ko rzy ści ma te rial ne ich są sia dom i wła dzom nie miec kim.
Get to utwo rzo no 22 paź dzier ni ka 1941 ro ku. W cia snej prze strze ni zło żo nej z kil ku
ulic stło czo no oko ło 5000 lu dzi. Przy mu so we prze sie dle nie wie lu Ży dów by ło dla ich
są sia dów ko lej ną oka zją do ra bun ku. Mło de dziew czy ny za bie ra ły so bie przed mio ty,
któ rych po ga nia ni Ży dzi nie by li w sta nie unieść. Miej sco wi po li cjan ci strze gą cy get ta
do sta wa li ła pów ki za umoż li wie nie Ży dom szmu glo wa nia do get ta drew na na opał.
Nie -Ży dzi rów nież sprze da wa li na czar nym ryn ku drew no opa ło we po za wy żo nych ce -
nach, nie rzad ko oszu ku jąc przy tym Ży dów. Po utwo rze niu get ta, p.o. ko mi sarz Pe ter -
sen za żą dał od spo łecz no ści ży dow skiej ko lej nej „kon try bu cji”, pod no sząc jej wy so -
kość do 200 000 RM19.

Wła dze nie miec kie utwo rzy ły get to w Piń sku dość póź no, tj. 1 ma ja 1942 ro ku 20.
30 kwiet nia wy da ły po le ce nie, by Ży dzi prze nie śli się do get ta w cią gu 24 go dzin. Po -
zwo lo no im za brać nie wiel ki do by tek, jed nak prze sie dleń cy za bie ra li ze so bą wię cej
niż prze wi dy wa ły ogra ni cze nia. Są sie dzi nie -Ży dzi sko rzy sta li z oka zji, ra bu jąc po zo -
sta wio ny ma ją tek. Wy zna czo ny na get to ob szar, ma ją cy w przy bli że niu kształt pro sto -
ką ta, sta no wił naj bied niej szą i naj bar dziej prze lud nio ną część mia sta. Get to ota cza ło
ogro dze nie z dru tu kol cza ste go o dłu go ści 2345 me trów, z trze ma bra ma mi 21. W get cie
znaj do wa ło się 240 parterowych bu dyn ków po ło żo nych na 23 uli cach; by ły tam je dy -
nie dwie pom py wod ne. Na oso bę przy pa da ło 1,2 m2, na jed ną izbę – mi ni mum dzie -
sięć osó b22. Wa run ki zdro wot ne po gar sza ły się gwał tow nie; w do ku men tach miej sco -
wej kli ni ki ży dow skiej i wy dzia łu zdro wia Ge biet skom mis sa ria tu znaj du ją się da ne do -
ty czą ce de zyn te rii, ty fu su i cho rób zwią za nych z wy gło dze nie m23.

Nie od par te do wo dy ka ta stro fal nych skut ków prze sie dle nia mniej szych spo łecz no -
ści ży dow skich po ka zu je nie zwy kły przy pa dek Ży dów z Gli nian w Ga li cji Wschod niej.
Gdy wła dze nie miec kie ogło si ły w li sto pa dzie 1942 ro ku, iż wszy scy miesz ka ją cy na tym
te re nie Ży dzi ma ją być do koń ca mie sią ca skon cen tro wa ni w kil ku wy zna czo nych

19 Me mo rial Bo ok of Gle bo kie [prze kład na jęz. an giel ski Khurbn Glu bok M. i Z. Ra jak, po raz pierw -
szy wy da na w 1956 ro ku w ji dysz w Bu enos Aires przez For mer re si dents As so cia tion in Ar gen ti na,
1994], s. 46–51; V. Ada mu sh ko, G. Knat’ko, N. Red ko zu bo va (red.), „Na zi Gold” from Be la rus: Do cu -
ments and Ma te rials, Pań stwo we Ar chi wum Re pu bli ki Bia ło ru skiej, Mińsk 1998, s. 66–67, Ko mi sarz
Dys tryk tu Pe ter sen do Ko mi sa rza Ge ne ral ne go We is sru the nien, 22 czerw ca 1942 ro ku (fac si mi lie).

20 Je stem wdzięcz ny Ka tha ri nie von Kel len bach za ze bra nie szcze gó ło wych in for ma cji do ty czą -
cych get ta piń skie go do ha sła ma ją ce go się uka zać to mu En cyc lo pe dia of Ghet tos przy go to wy wa ne go
przez Cen ter for Ad van ced Ho lo caust Stu dies w USHMM.

21 W 1993 ro ku N. M. Po le ho vich, Po lak, chrze ści ja nin, miesz ka niec Piń ska, na szki co wał ma pę
get ta, zob.: je wi sh gen.org/da ta ba se/Be la rus/Pin sk Ghet to.htm (25 paź dzier ni ka 2004).

22 W. Müller (red.), Aus dem Feu er ge ris sen: Die Ge schich te des Pjotr Ru wi no witsch Rab ze witsch
aus Pinsk, Die trich, Kö l n 2001; N. Bo neh, Pinsk Jews in the Ghet to, „Yal kut Mo re shet” (li sto pad) 1997,
nr 64, Mor de chai Ani le vich Stu dy and Re se arch Cen ter, Isra el.

23 T. Fa tal Kna ani, The Jews of Pinsk, 1939–1943, tu s. 172–173.
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gettach, Ju den rat w Gli nia nach pró bo wał prze ku pić urzęd ni ków nie miec kich w Zło -
czo wie, aby pod ję li de cy zję o utwo rze niu get ta na miej scu, co oszczę dzi ło by Ży dom
bru tal ne go prze sie dle nia. Na tu ral nie proś ba zo sta ła od rzu co na, a gdy Ży dzi opusz cza -
li Gli nia ny, uda jąc się do po bli skich gett, zo sta li ob ra bo wa ni przez Ukra iń ców, któ rzy
nie po zwo li li im wy nieść z mia sta do byt ku. Miej sco wi Ukra iń cy uwa ża li bo wiem, że
ma ją pra wo do po zo sta wio ne go przez Ży dów mie nia!24.

In ny przy kład z Ga li cji Wschod niej po ka zu je nie chęć Ży dów do przy mu so we go
prze sie dle nia, któ re ozna cza ło utra tę więk szo ści ma jąt ku, kon tak tów oso bi stych i bar -
dzo nie pew ną sy tu ację. Z de cy zji pod ję tych przez wie le ko biet ży dow skich z Ko so wa
wy ni ka, że mał żeń stwo za war te w po spie chu i nie ko rzyst nie uwa ża ne by ło za coś lep -
sze go od wy sie dle nia. 24 kwiet nia 1942 ro ku Niem cy prze pro wa dzi li w mie ście Ak tion,
prze sie dla jąc oko ło 1000 Ży dów ko sow skich do Ko ło myi. Po dro dze wie lu z nich ob ra -
bo wa li Niem cy i miej sco wi Ukra iń cy. Nie któ rym jed nak uda ło się po wró cić (nie le gal -
nie) do Ko so wa w ma ju i czerw cu 25. We dług jed ne go ze źró deł, po tej ak cji utwo rzo no
w Ko so wie „get to” dla po zo sta łych 1200 Ży dów (wraz z ro dzi na mi), pra cu ją cych dla
We hr mach tu i urzę dów nie miec kich. Licz ba ta wzro sła dzię ki ła pów kom, ja kie da wa -
no Niem com. Oko ło 200 męż czyzn, któ rym po zwo lo no zo stać w mie ście, na gle zy ska -
ło żo ny dzię ki fik cyj nym mał żeń stwom, udzie la nym przez rab bie go Mo sche Schi ze la,
re ba Schim scho na i Je ho schuę Gert ne ra. Dzię ki tym „bły ska wicz nym” mał żeń stwom
ko bie ty mo gły zo stać w Ko so wie. Ży dzi mie li obo wią zek no sić bia łe opa ski (ozna cza -
ją ce sta tus za wo do wy), a po za te ren get ta mo gli wy cho dzić wy łącz nie w gru pach
do pra cy. W po bli żu get ta znaj do wał się targ, jed nak wyj ście z get ta by ło ka ra ne śmier -
cią. Na sku tek pa nu ją ce go w get cie gło du wie le osób zmar ło 26.

Przy kła dy te, po dob nie jak wie le in nych, po twier dza ją, iż get to iza cja by ła dla nie -
wiel kich spo łecz no ści ży dow skich ka ta stro fą eko no micz ną i spo łecz ną. Utra ta nie -
zbęd ne go do ży cia ma jąt ku, wią żą ce się z tym upo ko rze nie, prze lud nie nie i za mknię -
ty do stęp do pod sta wo wych to wa rów sta no wi ły po tęż ny cios dla eg zy sten cji Ży dów.
Skut ki tych dzia łań do tknę ły nie tyl ko Ży dów, jed nak dość znacz ny udział miej sco wej
lud no ści nie rzad ko pro wa dził do dal szych strat po no szo nych przez Ży dów.

Pra ca przy mu so wa

Kwe stia pra cy przy mu so wej Ży dów w get tach nie zo sta ła pod ję ta przez ba da czy.
Do wo dem na brak usta leń na uko wych są nie daw ne trud no ści są dów nie miec kich pró -
bu ją cych usta lić, czy zgod nie z obo wią zu ją cym pra wem nie miec kim na le ży wy pła cać
ren ty ubie ga ją cym się o nie Ży dom za do bro wol nie wy ko ny wa ną pra cę w cza sie, gdy
miesz ka li w get cie 27. Jed nym z wie lu pro ble mów, na ja kie na tra fia ły są dy i urzęd ni cy

24 H. urbm Gli ny ane: le zi ko ren unze re k. doy shim, Emer gen cy Re lief Com mit tee for Gli nia ny and
Vicini ty, New York, s. 260–261.

25 Ar chi wum Ży dow skie go In sty tu tu Hi sto rycz ne go w War sza wie (da lej: AŻIH), 301/134.
26 AŻIH, 301/2186, w źró dle tym mo wa jest o get cie w Ko so wie, nie ma jed nak wzmianki o ja kim -

kol wiek ogro dze niu, zob. rów nież 301/4930; D. Gert ner i J. Gert ner, Ho me is no mo re, s. 108–112.
27 Na te mat prze pi sów tej usta wy zob. http://bundesrecht.juris.de/ghettog/bjnr20741-0002.html.
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wy ko nu ją cy tę usta wę, był nie tyl ko brak kom plek so we go spi su gett, ale przede
wszyst kim ską pe da ne do ty czą ce wa run ków pra cy i pła cy przy mu so wych ro bot ni ków
ży dow skich w więk szo ści z nich. W wie lu get tach na Kre sach Wschod nich bez po śred -
ni udział w or ga ni za cji przy mu so wej pra cy Ży dów bra ły Ju den ra ty. W nie któ rych przy -
pad kach otrzy my wa ły od pra co daw ców wy na gro dze nie za pra cę wy ko ny wa ną przez
ro bot ni ków ży dow skich. Ro bot ni ków do star cza ły wła śnie Ju den ra ty, któ re za uzy ska -
ne w ten spo sób środ ki ku po wa ły żyw ność dla get ta, przy dzie la jąc wyż sze ra cje ro bot -
ni kom. Ist nie ją rów nież do wo dy na to, że Ży dzi otrzy my wa li nie kie dy od pra co daw ców
pen sję bądź wy na gro dze nie w na tu rze. W rze czy wi sto ści nie rzad ko pra co daw cy do ży -
wia li ro bot ni ków ży dow skich, bo wiem ge ne ral nie za le ża ło im na ko rzy sta niu z ta niej
si ły ro bo czej.

Wa run ki pra cy w Dro ho by czu, któ re zo sta ły do brze udo ku men to wa ne, są ilu stra -
cją tej te zy. Miej sco wi Ży dzi mie li sta łe za trud nie nie, np. w ad mi ni stra cji miej skiej,
urzę dach nie miec kich, fir mach pry wat nych, mie li rów nież otrzy my wać sta łe wy na gro -
dze nie wy no szą ce 80 proc. wy na gro dze nia wy pła ca ne go nie -Ży dom za tę sa mą pra cę.
Zda niem władz, wy na gro dze nie by ło rze czą nie zbęd ną (unerlässlich), by utrzy mać ich
zdol ność do pra cy 28. Ro bot ni cy ży dow scy mu sie li rów nież opła cać skład ki na ubez pie -
cze nie spo łecz ne, a kwo ty te mia ły być od li cza ne od wy pła ca ne go wy na gro dze nia. Po -
nad to Ju den rat do star czał co dzien nie pe wien kon tyn gent ro bot ni ków po moc ni czych
(Hil fsar be iter) Wy na gro dze nia nie wy pła ca no do rę ki, lecz w ca ło ści do ka sy Juden ra -
tu, któ ry z ko lei wy da wał wyż sze ra cje żyw no ścio we ro dzi nom ro bot ni ków. Nie ste ty,
wie le urzę dów i firm wy pła ca ło Ju den ra to wi owo „wy na gro dze nie” z ogrom nym opóź -
nie niem bądź wca le, stąd też pod ko niec 1941 ro ku za le gło ści z te go ty tu łu wy no si ły
oko ło 20 000 zło ty ch29. W lip cu 1942 ro ku Ju den rat na ło żył po da tek na Ży dów uzy sku -
ją cych bez po śred nie wy na gro dze nie, zwra ca jąc się do pra co daw ców o od li cze nie
10 proc. i prze ka za nie tej su my Ju den ra to wi, by wspo móc fun dusz so cjal ny. 

Przy kład ten pod no si za sad ni czą kwe stię roz war stwie nia spo łecz ne go wśród ro bot -
ni ków ży dow skich oraz wśród pra cu ją cych i nie pra cu ją cych w get cie. Roz róż nie nie to
ozna czać mo gło ży cie lub śmierć. Wy kwa li fi ko wa ni rze mieśl ni cy: kraw cy, cie śle, gra -
ba rze i szew cy, cie szy li się uprzy wi le jo wa ną po zy cją, nie kie dy na wet po zwa la no im
otwie rać warsz ta ty po za get tem. Umoż li wi ło to nie -Ży dom swo bod ne kon tak ty i pro -
wa dze nie in te re sów. W nie któ rych mia stach rze mieśl ni cy otrzy my wa li spe cjal ne po -
zwo le nie na wyj ście po za te ren get ta i pro wa dze nie dzia łal no ści go spo dar cze j30. W za -
sa dzie rze mieśl ni cy by li w sta nie za ro bić na do dat ko we ra cje żyw no ścio we bądź uzy -
skać to wa ry, któ re moż na by ło wy mie nić na żyw ność, dzię ki cze mu ich ro dzi ny by ły
w lep szej sy tu acji od więk szo ści po zo sta łych Ży dów.

28 USHMM, RG -30.003M, Ar chi wum Pań stwo we Ob wo du Lwow skie go, 1951-1-186a, k. 1, Ar be its -
amt Dro ho bycz an Stad tver wal tung, Betr.: Ar be it se in satz der Ju den, 6 wrze śnia 1941 ro ku.

29 Ibi dem, k. 11, Ar be it samt an Städt. Schlach thaus Dro ho bycz, 27 paź dzier ni ka 1941 ro ku.
30 W Ho ro cho wie wy kwa li fi ko wa ni ro bot ni cy ży dow scy otwo rzy li warsz ta ty po za te re nem get ta,

zob. Y. Ka riv (red.), Hor chiv Me mo rial Bo ok, Hor chiv Com mit tee in Isra el, Tel Aviv 1966, s. 61. Na te -
mat spe cjal nych prze pu stek zob. I. Trunk, Ju den rat: The Je wish Co un cils in Eastern Eu ro pe un der Nazi
Oc cu pa tion, pierw sze wy da nie Mac mil lan, New York 1971; Ste in and Day, New York 1977, s. 95 (ob -
szer ny cy tat do ty czą cy get ta w Su cho wo li ko ło Bia łe go sto ku).
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W nie któ rych mia stach lud ność ży dow ska zo sta ła roz dzie lo na na dwa lub wię cej
gett, za zwy czaj na zdol nych do pra cy bądź „uży tecz nych Ży dów” oraz po zo sta ły ch31.
Nie kie dy wła dze nie miec kie po twier dza ły ist nie ją ce wśród lud no ści ży dow skiej po -
dzia ły, wy da jąc spe cjal ne prze pust ki oso bom za kla sy fi ko wa nym ja ko pra cu ją ce bądź
wy da jąc spe cjal ne opa ski. W Ga li cji Wschod niej (Di strikt Ga li zien) ma so we de por ta cje
do obo zów za gła dy osób uzna nych za nie zdol ne do pra cy roz po czę ły się wio sną 1942
ro ku. W nie któ rych przy pad kach Niem cy szko li li za stęp ców wy bra nych spo śród nie -
-Ży dów przed pod ję ciem de por ta cji wy kwa li fi ko wa nych Ży dów, wy ko nu ją cych pra cę
waż ną z punk tu wi dze nia władz. 

Kil ka przy kła dów lo kal nych ilu stru je, w ja ki spo sób pro wa dzo no dzia ła nia do ty czą -
ce za trud nie nia Ży dów w da nej sy tu acji. Wa run ki pra cy dla Ży dów w dys tryk cie bia ło -
stoc kim, sta no wią cym z tech nicz ne go punk tu wi dze nia część Rze szy, róż ni ły się
znacz nie od wa run ków pa nu ją cych w Re ich skom mis sa riat Ostland i [Re ich skom mis sa -
riat] Ukra ine, gdzie wpro wa dzo ne zo sta ły no we prze pi sy i re gu la cje. Je den z oca la -
łych, za cy to wa ny w De re czyn Yiz kor Bo ok, za uwa żył: „Sy tu acja Ży dów w Ze lwie by ła
wów czas sto sun ko wo zno śna. Ze lwa sta no wi ła no mi nal nie część III Rze szy, Ży dzi zaś
mie li pra wo po by tu. Za pra cę przy mu so wą otrzy my wa li na wet wy na gro dze nie”32.

W Ko re li czach utwo rzo no warsz ta ty rze mieśl ni cze po za te re nem get ta. Nie -Ży dzi
mo gli za trud niać Ży dów na pod sta wie do ku men tów wy sta wio nych przez wła dze gmi ny.
Póź niej ży dow scy rze mieśl ni cy mie li pra wo wy cho dzić po za te ren get ta, a na miej sco -
wym ryn ku tu tej si chło pi sa mi pro wa dzi li na bór do pra cy. Za pra cę w za sa dzie nie otrzy -
my wa li wy na gro dze nia, nie kie dy do sta wa li chleb, ziem nia ki bądź in ne ar ty ku ły żyw no -
ścio we. Kil ka trans por tów Ży dów wy sła no do nie miec kie go obo zu pra cy w miej sco wo ści
Dwo rzec, pra cu ją ce go na po trze by Or ga ni sa tion Todt, zaj mu ją cej się bu do wą dró g33.

W po rów na niu z resz tą lud no ści get ta rze mieśl ni cy z Ło kacz na Wo ły niu cie szy li
się po dob ny mi przy wi le ja mi. Wkrót ce po utwo rze niu get ta wszy scy Ży dzi zo sta li za re -
je stro wa ni, w tym oko ło 200 rze mieśl ni ków, któ rym przy zna ny zo stał spe cjal ny sta tus.
Na tej pod sta wie Ju den rat wy da wał kart ki żyw no ścio we na 140 gra mów chle ba dzien -
nie. Wszy scy Ży dzi w wie ku 18–55 lat zo sta li po dzie le ni do ro bót przy mu so wych.
Dzien nie za bie ra no do pra cy oko ło 150 męż czyzn, któ rzy prze waż nie pra co wa li ja ko
słu żą cy u lu dzi spra wu ją cych wła dzę w mia stecz ku. Po pew nym cza sie pra cę przy mu -
so wą po dzie lo no na cięż sze ro bo ty po za mia stecz kiem, np. ła do wa nie wor ków ze zbo -
żem i pra ce trans por to we, oraz – dla po zo sta łych w Ło ka czach – za mia ta nie ulic, ro bo -
ty dro go we i przy cin ka drzew. Pro tek cjo nizm, ja kim wy ka zy wał się Ju den rat przy dzie -
la jąc pra cę, wy wo ły wał ogrom ne roz go ry cze nie 34.

Na te re nie przy le ga ją cym do get ta wy zna czo no spe cjal ny ob szar dla rze mieśl ni ków
ży dow skich, któ rzy otrzy my wa li rów nież wyż sze ra cje żyw no ścio we – 250 gra mów

31 G. Cor ni, Hi tler’s Ghet tos, s. 233. Przy kła dy do ty czą Grod na, An to po la, Głę bo kie go, Ko bry nia,
i in nych.

32 The De re czin Me mo rial bo ok: a bo ok of re mem bran ce ho no ring the com mu ni ties of De re czin,
Halin ka, Ko lo nia -Si na iska, Mah wah, J. S. Ber ger, New Jer sey 2000, s. 202.

33 H. Turtl -Glu ko vitsh i M. Mey ero vitsh, w: Ko re lits–Ko re litsh, s. 19–34, 235–244.
34 M. Di ment, The Lo ne Su rvi vor, s. 45–50.
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chle ba, oraz mo gli do ma gać się „pre zen tów”, prze waż nie w po sta ci pło dów rol nych,
któ rych w za mian za wy ko ny wa ną pra cę do star cza li im miej sco wi chło pi. To z ko lei
sta no wi ło waż ne źró dło do dat ko we go za opa trze nia w do bra, któ re moż na by ło sprze -
dać bądź wy mie nić w get cie. W zi mie bra ko wa ło drew na opa ło we go, po nie waż trud no
by ło prze szmu glo wać je do get ta. Gdy Niem cy pre cy zyj nie za mknę li do stęp do oko licz -
nych mły nów, nie któ rzy Ży dzi skon stru owa li im pro wi zo wa ne żar na, co po zwa la ło
mie lić mą kę bądź wy ci skać olej ro ślin ny na te re nie get ta 35.

W Cie cha now cu pod Bia łym sto kiem co dzien nie do pra cy przy mu so wej pro wa dzo -
no za rów no ko bie ty, jak i męż czyzn w wie ku 14–60 lat. Pra co wa li przy bu do wie dro gi
bądź w fa bry kach na le żą cych do Niem ców. Ich „dniów ka” wy no si ła 300 gra mów chle -
ba. Ży dom umoż li wio no rów nież za kła da nie po za te re nem get ta warsz ta tów rze mieśl -
ni czych: ślu sar skich, cie siel skich i szew ski ch36.

W Ka łu szu w Ga li cji Wschod niej Ju den rat zo stał zo bo wią za ny do co dzien ne go wy -
zna cza nia kon tyn gen tu ro bot ni ków. Wy zna cze ni do pra cy po za get tem, otrzy ma li
specjal ne kar ty iden ty fi ka cyj ne, a dzię ki kon tak tom z miej sco wą lud no ścią mie li rów -
nież moż li wość zdo by cia do dat ko wej żyw no ści. Nie któ rzy Ży dzi za pła ci li po kaź ne
łapów ki, by otrzy mać ta ką pra cę. Naj bar dziej po szu ki wa ną pra cą by ło za trud nie nie
w go spo dar stwach rol nych, tar ta kach, warsz ta tach i dzia ła ją cych na tym te re nie fir -
mach nie miec ki ch37.

Spis miesz kań ców get ta w Piń sku, spo rzą dzo ny przez wła dze nie miec kie, obej mo -
wał pra wie 18 300 po zy cji za wie ra ją cych na zwi sko, imię, da tę uro dze nia, ad res za -
miesz ka nia i za wód. Z ana li zy sta ty stycz nej wy ni ka, iż męż czyź ni po wy żej pięt na ste -
go ro ku ży cia sta no wi li 14 proc. lud no ści get ta, ko bie ty po wy żej lat 15 – 50 proc., na -
to miast dzie ci – 36 proc. W 44 za kła dach pra co wa ło 5112 osób, w tym 1944 męż czyzn
i 3168 ko biet (62 proc.). W wy dzia łach Ju den ra tu pra co wa ło 1175 osób. Usłu gi Niem -
com świad czy ło 999 pra cow ni ków, 1284 do star cza ło miesz kań com mia sta to wa rów
i usług, w tym 384 ko biety pra cu ją ce w go spo dar stwach do mo wych chrze ści jan. Po -
nad to 859 osób pra co wa ło w fa bry kach i tar ta kach, a 795 w roz ma itych warsz ta ta ch38.

W Głę bo kiem, po ma sa krze czę ści lud no ści ży dow skiej la tem 1942 ro ku, w miej -
sco wych ma ga zy nach zgro ma dzo no po zo sta łe po nich mie nie. Utwo rzo no wiel ką pral -
nię, w któ rej czysz czo no po zo sta łą po ofia rach odzież. Pra cu ją cy w pral ni roz po zna wa -
li przed mio ty na le żą ce do krew nych, np. Ma nye Freyd kin od na la zła ko szu lę na le żą cą
do jej nie daw no za mor do wa ne go mę ża Si mo na 39. Me mo rial Bo ok of Gle bo kie (Księ ga
pa mię ci Głę bo kie go) za wie ra szcze gó ły tych ope ra cji: „W miej sco wych warsz ta tach
pra so wa no, na pra wia no i od na wia no odzież, po czym wy sta wiano ją w skle pach. Po -
cząt ko wo zbie ra no ją w do mach Ży dów, póź niej przy wo żo no z po bli skich mia ste czek
wo za mi za ła do wa ny mi skrzy nia mi wy peł nio ny mi sztuć ca mi i ta le rza mi za wi nię ty mi

35 Ibi dem, s. 54–57.
36 Pin kas Ha Ke hil lot. En cyc lo pe dia of Je wish Com mu ni ties. Po land, t. 4, Yad Va shem, Je ru sa lem

1989, s. 395.
37 S. Unger i M. Etin ger (red.), Ka lusz: hay eha ve -hur ba na shel ha -ke hi la, s. 236–238.
38 Bo neh, Pinsk Jews in the Ghet to, „Yal kut Mo re shet”, 1997 (li sto pad), nr 64.
39 Me mo rial Bo ok of Gle bo kie, s. 94.
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w kart ki ze świę tych ksiąg. Wo zy te przy kry wa ły po dar te ka wał ki odzie ży, nie rzad ko
by ły to po dar te i za krwa wio ne ta le sim [ta łe sy]”. Sta cjo nu ją cy w Głę bo kiem Niem cy
przy własz cza li so bie naj war to ściow sze przed mio ty oraz wy ro by rze mieśl ni ków z get -
ta, a póź niej wy sy ła li je w du żych ilo ściach przy ja cio łom i krew nym w Niem czech bądź
za cho wy wa li dla sie bie 40. Z Głę bo kie go od je cha ło kil ka dzie siąt wa go nów ko le jo wych
za ła do wa nych tka ni na mi, wy ro ba mi skó rza ny mi, obu wiem, weł ną, dzia ni ną i żyw no -
ścią, od pra wio nych przez spe cjal ne biu ro ko mi sa rza dys tryk tu. Lud ność ży dow ska tra -
ci ła ca ły swój do ro bek, Niem cy zaś na bi ja li so bie kab zę 41.

Wa run ki ży cia

Wa run ki ży cia od da je po wie dze nie: „Bez szmu glu wszy scy umar li by śmy z gło -
du”42. Na tu ral nie z cza sem brak żyw no ści sta wał się co raz bar dziej do tkli wy,  bo wiem
zu ży te zo sta ły ostat nie za pa sy, a get to by ło co raz szczel niej izo lo wa ne. W Mły no wie
na Wo ły niu przed po wsta niem get ta nie od czu wa no do tkli we go bra ku żyw no ści. Więk -
szość ro dzin mia ła zgro ma dzo ne za pa sy, po nad to po sia da ły róż ne przed mio ty, któ re
moż na by ło wy mie nić z miej sco wy mi chło pa mi. Mi mo za ka zu han dlu wy mien ne go,
lu dzie da wa li so bie ra dę w ta ki czy in ny spo sób: Ży dzi wy mie nia li to wa ry w do mach
chłop skich, chło pi przy cho dzi li do Ży dów w tym sa mym ce lu. 

Je sie nią 1941 r. przy był do mia stecz ka od dział ar mii wę gier skiej z za da niem kon fi -
ska ty zbo ża, fa so li i mą ki z do mostw ży dow skich. Na tu ral nie żoł nie rze nie mie li skru -
pu łów, za bie ra li wszyst ko, co wpa dło im w rę ce. Ży dzi stra ci li zgro ma dzo ne za pa sy.
Mi mo to do ostat niej chwi li więk szość miej sco wych Ży dów nie za zna ła praw dzi we go
gło du, po nie waż wciąż pro wa dzi li han del wy mien ny 43.

W get cie w Ho ro cho wie na Wo ły niu pa no wał głód, po nie waż nie by ło moż li wo ści
zdo by cia do dat ko wej żyw no ści. Opusz cza ją cych get to roz strze li wa no. Ro bot ni cy wy -
kwa li fi ko wa ni otrzy my wa li 300 gra mów chle ba, na to miast Ży dzi „bez u ży tecz ni” – je dy -
nie 150 gra mów. Brak żyw no ści był tak do tkli wy, że dwu dzie stu mło dych lu dzi wy drą -
ży ło tu nel, któ ry umoż li wiał wy do sta nie się z get ta. Zdej mo wa li z ubrań żół te gwiaz dy
i przy no si li żyw ność ro dzi com. Prze waż nie pró bo wa li wy mie niać z miej sco wą lud no -
ścią odzież i bi żu te rię. W get cie pa no wał od ra ża ją cy odór, o hi gie nie zaś w za sa dzie nie
mo gło być mo wy. Bra ko wa ło my dła, szczo te czek i pa sty do zę bów44.

W Ro żysz czu na Wo ły niu przy dział żyw no ści wy no sił 50 gra mów chle ba na oso bę.
Pra cu ją cym po za get tem uda wa ło się nie kie dy prze szmu glo wać żyw ność uzy ska ną
w dro dze han dlu wy mien ne go. Gru pa przed się bior czych Ży dów za ry zy ko wa ła na wet

40 Ibi dem, s. 94–100.
41 I. Eh ren burg i V. Gros sman (red.), The Black Bo ok: The Ru th less Mur der of Jews by Ger man -

-Fascist In va ders Thro ugho ut the Tem po ra ri ly -Oc cu pied Re gions of the So viet Union and in the De ath
Camps of Po land Du ring the War of 1941–1945 [prze kład z jęz. ro syj ske go J. Glad i J. S. Le vi ne],
Holo caust Li bra ry, New York 1981, s. 193.

42 AŻIH, 301/2467.
43 Y. Sie gle man (red.), Se fer Mli nov -Mu ra vits, Va`ad yots´e Mli nov -Mu ra vits be -Yi´sra´el, Ha ifa

1970, s. 287–292.
44 Wy wiad Mar ti na De ana z Char le ne Schiff, 19 czerw ca 2003 ro ku.
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wy pra wę do Kow la po do bra trud no do stęp ne, ta kie jak igły i ni ci, po szu ki wa ne przez
miej sco wych chło pów, przy czym Ży dów uję tych pod czas szmu glu do tkli wie po bi li po -
li cjan ci ukra iń scy 45.

W Brań sku ko ło Bia łe go sto ku get to nie by ło przez pe wien czas za mknię te, nad zór
po li cyj ny był nie zbyt ści sły, a po li cjan ci zo sta li prze ku pie ni, to też Ży dzi nie mie li więk -
szych trud no ści z ku po wa niem to wa rów od miej sco wych chło pów bądź z ich wy mianą.
Pew ną część wy sy ła no na wet do get ta bia ło stoc kie go, gdzie wy mie nia no ją na odzież,
któ rą z ko lei rów nież moż na by ło wy mie ni ć46.

Szcze gó ło wa re la cja z Szum ska po zwa la zro zu mieć przy czy ny, któ re skło ni ły Ży -
dów do (nie le gal ne go) wy sy ła nia dzie ci po za get to w po szu ki wa niu żyw no ści:

Na trze ci dzień po wkro cze niu Niem ców do Szum ska od był się po grom. Ukra -
iń cy wy ra bo wa li nas wszyst kich, a dwaj Ży dzi, któ rzy bro ni li swo jej wła sno ści,
zo sta li za bi ci. [...] Niem cy wy da li za kaz ku po wa nia u Ży da i sprze da wa nia Ży -
do wi. Mo gli śmy cho dzić tyl ko jezd nią, każ de mu prze cho dzą ce mu Niem co wi
mu sie li śmy się kła niać. Nie wol no nam by ło utrzy my wać ja kich kol wiek sto sun -
ków z aryj czy ka mi. Zo stał utwo rzo ny rów nież Ar be it samt, na cze le któ re go sta -
nął Szul dre in, cu kier nik z Ło dzi. Ży dzi pra co wa li w tar ta ku w Ma li nów, na fol -
war ku Bry ków, pra co wa li ja ko ro bot ni cy fi zycz ni we wszyst kich urzę dach,
na uli cach przy sprzą ta niu śnie gu w zi mie. 
Każ dy Ukra iniec mógł do stać Ży dów do sie bie do każ dej ro bo ty. Wszy scy Ży dzi
szum scy pra co wa li, nie by ło u nas ła pa nek, bo We is sler prze ku py wał Lan dwir -
ta, że by był spo kój. [...] 
Za pra cę u Niem ców nie do sta wa li śmy żad nej za pła ty. Po za get tem Ży dzi otwo -
rzy li ar te le – szew ski, kra wiec ki i ze gar mi strzow ski. Kie row ni kiem ar te li był nie -
ja ki Faj wel Kop. Pra co wa łem ja ko bu chal ter. Do pra cy wy cho dzi li śmy z get ta
ko lum na mi i pod eskor tą, tak też wra ca li śmy po skoń czo nej pra cy.
Głów nym ce lem na szej pra cy by ło ła go dzić Niem ców i po li cję ukra iń ską roz ma -
ity mi po da run ka mi z na szych warsz ta tów. Przy wej ściu do get ta re wi do wa li
Ukra iń cy wszyst kich pra cow ni ków, czy cze goś nie prze no szą do get ta. Nic nam
nie by ło wol no ku pić po za get tem. Na kart ki żyw no ścio we do sta wa li śmy pięć
de ka gra mów chle ba dzien nie oraz tro chę ka szy. Gdy by nie szmu giel, wy mar li -
by śmy wszy scy z gło du. Szmu giel od by wał się pod ko pa mi, naj czę ściej prze ła -
zi ły dzie ci, ce lem za ku pu żyw no ści. Ukra iń cy urzą dza li ła pan ki na szmu glu ją ce
dzie ci, i póź niej Ju den rat mu siał in ter we nio wać, że by zwol nić dzie ci 47.

W ma łym bia ło ru skim mia stecz ku Iwan ce wi czach Ży dzi otrzy my wa li mi ni mal ną
ra cję 200 gra mów chle ba dzien nie. Ko wal Abram Żu ko wic ki z sy nem Aro nem na pra -
wia li nie miec kie cię ża rów ki i za tę pra cę do sta wa li do dat ko we ra cje żyw no ścio we.
Prze żyć moż na by ło tyl ko wy prze da jąc wła sny ma ją tek bądź dzię ki po mo cy daw nych
są sia dów. Są sie dzi po ma ga li „swo im” Ży dom, któ rzy sta no wi li je dy nie nie wiel ki od se -

45 G. Zik (red.), Roz’ishts’ `ay ara ti/Mayn shtetl Roz shi shtsh, Ir gun yots’e Roz’ishts’ be -Yi´sra el ve -
ha -ir gu nim be -Art sot ha -be rit, Ka na dah, Bra zil, ve -Ar gen ti nah, Tel Aviv 1976, s. 33–34, 37.

46 J. Bro ide, Zi kh roy nes fun a Yidi shn par ti zan in di Brayn sker vel der, Urli, Tel Aviv 1969.
47 AŻIH, 301/2467, Re la cja Ruth Mel hior, 28 stycz nia 1947 ro ku.
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tek miej sco wych Ży dów. Więk szość mo gła prze trwać wy łącz nie dzię ki nie le gal ne mu
han dlo wi wy mien ne mu, ry zy ku jąc wła snym ży ciem. Han del wy mien ny opie rał się
na or ga ni za cji i za ufa niu, w wie lu wy pad kach za le żał od te go, czy po li cjant był go tów
pa trzeć na ten pro ce der przez pal ce 48.

W get cie pa no wa ły nie rzad ko strasz li we wa run ki. W Do ma czo wie (w po bli żu Brze -
ścia na Bia ło ru si) zi ma 1941/1942 by ła nie zwy kle mroź na, tem pe ra tu ry spa da ły nie kie -
dy po ni żej 30 stop ni po ni żej ze ra. Bra ko wa ło opa łu, w pie cach pa lo no me ble. Bra ko -
wa ło rów nież żyw no ści, lu dzie tra ci li wo lę prze trwa nia, nie mal za zdro ści li zmar łym,
wy da wa ło się bo wiem, że to się ni gdy nie skoń czy. Po pew nym cza sie Ben zion Blu stein
prze pro wa dził się do do mu cór ki, po ło żo ne go z da la od wej ścia do get ta, po nie waż
Niem cy czę sto na cho dzi li je go dom. Blu ste in na pra wiał li nie te le fo nicz ne i pra co wał
w szpi ta lu 49.

We dług nie miec kie go ra por tu z mar ca 1942 ro ku, w Do ma czo wie utwo rzo no
warsz ta ty rze mieśl ni cze: ko wal skie, sto lar skie, kra wiec kie i in ne, w któ rych spe cja li ści
ży dow scy szko li li „aryj czy ków”50. Wio sną 1942 ro ku Ju den rat we zwał wszyst kich Ży -
dów, by ze bra li się przy wej ściu do get ta. Mło dych męż czyzn i ko bie ty za ła do wa no
na cię ża rów ki i wy wie zio no. Rów no le gle pro wa dzo no ro bo ty przy mu so we – ko pa nie
tor fu i bu do wę dróg. Ro bo ty zle cał ko mi sarz dys tryk tu w Brze ściu, a bra no do nich
wszyst kich zdol nych do pra cy Ży dó w51. Jed na z re la cji wspo mi na, iż oko ło 500 Ży dów
prze wie zio no w ma ju 1942 ro ku z get ta w Do ma czo wie do bu do wy dro gi Brześć–Kowel.
Oso by osła bio ne i wy czer pa ne wkrót ce roz strze la no 52.

Le on Berk, le karz, zmu szo ny do prze nie sie nia się do get ta do pie ro po więk szej ak -
cji eks ter mi na cyj nej, prze pro wa dzo nej w mar cu 1942 ro ku w Ba ra no wi czach, opi su je
wa run ki ży cia w get cie i re ak cje miesz kań ców:

Za kwa te ro wa no nas w nie wiel kim do mu, za miesz ka nym przez trzy ro dzi ny.
W su mie by ło nas 27 osób. W do mu by ła jed na kuch nia, jed na ła zien ka, spa li -
śmy po dzie wię cio ro w nie wiel kich po ko jach na trzy po zio mo wych łóż kach pię -
tro wych... Prze lud nie nie by ło dla nas ogrom nym cię ża rem, jed nak naj bar dziej
cier pia ły ko bie ty, wie le z nich by ło na skra ju za ła ma nia ner wo we go. Bra ko wa ło
żyw no ści, sprzę tów ku chen nych, nie unik nio ną rze czą by ła też wal ka o do stęp
do kuch ni i ła zien ki. Co dzień sły chać by ło płacz i krzy ki. Wal ki o wy ży wie nie
ro dzi ny, o czy stą, po zba wio ną wszy odzież, nikt nie miał na dziei wy grać53.

48 In for ma cje zo sta ły za czerp nię te z nie pu bli ko wa ne go ese ju Le oni da Smi lo vit sky’ego na te mat
Iwa nce wi czów pod oku pa cją nie miec ką, opar te go na do ku men tach z pry wat ne go ar chi wum au to ra
i in nych źró dłach.

49 Ze zna nie przed są dem Ben zio na Blu ste ina zło żo ne w 1998 ro ku pod czas roz pra wy wstęp nej
w są dzie Old Ba iley (Cen tral ny Sąd Kar ny w Lon dy nie) w spra wie prze ciw ko An tho ny’emu (An drei)
Sa wo niu ko wi, po li cjan to wi z Do ma czo wa.

50 Bun de sar chiv Ber lin -Lich ter fel de (da lej: BA -BL), R 94/7, ra port Ko mi sa rza Dys tryk tu Brześć Li -
tew ski, 24 mar ca 1942 ro ku.

51 BA -BL, R 94/6, ra port Ko mi sa rza Dys tryk tu Brześć Li tew ski, Urząd Pra cy, 6 lip ca 1942 ro ku.
52 Ar chi wum Pań stwo we Ob wo du Brze skie go, 514–1–195, s. 4–7.
53 L. Berk, De sti ned to li ve: me mo irs of a do ctor with the Rus sian par ti sans Mel bo ur ne, Vic., Austra lia,

Pa ra gon Press, 1992, s. 70.
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Te go ty pu re la cje z pierw szej rę ki, opi su ją ce strasz ne wa run ki ży cia w get cie, w za -
sa dzie mó wią sa me za sie bie. Współ cze sny czy tel nik wła ści wie nie jest w sta nie wy -
obra zić so bie, ja kie mo gą być skut ki gło du. 

Prze czu cie nad cią ga ją cych wy da rzeń: ukry wa ją cy się w get cie

Wio sną 1942 ro ku w wie lu get tach pa no wa ło prze świad cze nie, iż naj gor sze ma do -
pie ro na dejść. Uchodź cy z po bli skich miej sco wo ści do no si li o eks ter mi na cji ca łych
spo łecz no ści ży dow skich. Po ma so wych eg ze ku cjach, ja kie Niem cy prze pro wa dzi li je -
sie nią 1941 ro ku w wie lu mia stach Za chod niej Bia ło ru si, Wo ły nia i Ga li cji Wschod niej,
lu dzie wie dzie li, cze go mo gą się spo dzie wać. Naj bar dziej po wszech ną re ak cją by ło pla -
no wa nie uciecz ki do la su, do par ty zan tów, bądź bu do wa bun krów i kry jó wek, prze -
waż nie na te re nie get ta. Ostat nim ak tem dra ma tu, ja ki ro ze grał się w get tach po ob ła -
wach i de por ta cjach do obo zów za gła dy oraz po ma so wych eg ze ku cjach w po bli skich
la sach, by ła gra w „cho wa ne go” na śmierć i ży cie, prze waż nie z miej sco wą po li cją zło -
żo ną z ko la bo ran tów.

Wio sną 1942 ro ku ob szar get ta w Głę bo kiem zo stał zmniej szo ny. Mie nie na le żą ce
do Ży dów zo sta ło po now nie za gra bio ne, naj lep sze do my prze ję li nie miec cy urzęd ni cy
i po li cjan ci. Miej sco wi funk cjo na riu sze po li cji za pro po no wa li, iż za opła tą ostrze gać
bę dą Ży dów o nad cho dzą cych ak cjach. Gdy w ma ju 1942 ro ku do Głę bo kie go przy by -
li funk cjo na riu sze Si cher he its dienst (Po li cji Bez pie czeń stwa), miej sco wi Ży dzi za czę li
przy go to wy wać się na naj gor sze i przy go to wy wać kry jów ki. Ze bra no reszt ki pre cjo zów
w na dziei, iż za po mo cą ła pów ki uda się na kło nić SD do opusz cze nia mia stecz ka. Pod -
czas te go pierw sze go po by tu SD w mia stecz ku za bi tych zo sta ło oko ło dwu dzie stu Ży -
dó w54.

W ma ju 1942 ro ku Niem cy prze pro wa dzi li w Hosz czy wiel ką ak cję, pod czas któ rej
za bi li po ło wę z oko ło 800 po zo sta łych w mia stecz ku Ży dów. W na stęp nych ty go dniach
ro ze szła się wia do mość o li kwi da cji get ta w Rów nem (13 lip ca 1942 ro ku). Oca la li
z ma sakr w Ko sto po lu i Tucz nej roz po wszech ni li wie ści o rze ziach w tych miej sco wo -
ściach. Rze czą za ska ku ją cą jest, że „dziel ni ca ży dow ska” w Hosz czy – jak się wy da je
– nie by ła za mknię ta ani ści śle strze żo na, choć jej ob szar zo stał zmniej szo ny, co spo -
wo do wa ło więk sze prze lud nie nie. Prze czu wa jąc nad cho dzą ce wy da rze nia, po zo sta li
w mia stecz ku Ży dzi pró bo wa li ukryć cen ne przed mio ty u miej sco wych chło pów oraz
przy go to wać za wcza su kry jów ki. Część chło pów przy ję ła od Ży dów pie nią dze, póź niej
jed nak wy da li ich Niem com. Ju den rat na dal pro wa dził po li ty kę speł nia nia za dań nie -
miec kich czy to w spra wie pie nię dzy, czy też ro bot ni ków, mi mo że nie ocze ki wał już,
by mo gło to przy nieść coś do bre go. Trze cia i ostat nia ak cja mia ła miej sce pod ko niec
wrze śnia 1942 ro ku 55.

54 Me mo rial Bo ok of Gle bo kie, s. 60–64; na te mat fa li mor dów w po wie cie (Ge biet) Głę bo kie zob.
Na zi Gold from Be la rus, s. 75, p.o. Ko mi sarz Dys tryk tu Pe ter sen do Ko mi sa rza Ge ne ral ne go We is s -
ruthe nien, 1 lip ca 1942 ro ku (fak sy mi le).

55 R. Fink i A. Yaron (red.), Sey fer Ho sht: yiz kor bukh, Ho sh ter So cie ty of New York i Ir gun yot se
Ho sht, Tel Aviv 1957.
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Gro zy, ja kiej do świad czy li ukry wa ją cy się, wła ści wie nie da się opi sać. Re la cje
z pierw szej rę ki, jak na przy kład przy to czo na po ni żej do ty czą ca Szum ska, po ka zu ją
prze bie głość ukra iń skich ko la bo ran tów w tej „grze w cho wa ne go” na śmierć i ży cie:

Już czte ry dni sie dzie li śmy w kry jów ce. Do ku czał nam naj bar dziej brak wo dy
[...]. Gdy no cą uda ło nam się zdo być tro chę wo dy, wy dzie la li śmy ją łyż ka mi.
Ukra iń cy przy po mo cy wo dy wy kry wa li schro ny, sta wia li w opu sto sza łych do -
mach wia dra z wo dą. Gdy wo dy uby ło, wie dzie li, że gdzieś są ukry ci Ży dzi
i szu ka li za wsze z po myśl nym skut kie m56.

Od kry cie kry jów ki mo gło mieć ka ta stro fal ne na stęp stwa, przy czym rów nie opła ka -
ne kon se kwen cje przy no si ło plą dro wa nie get ta przez sza brow ni ków. W Sie mia ty czach
(okręg bia ło stoc ki) po opróż nie niu get ta gru pa ukry wa ją cych się w bun krze Ży dów li -
czy ła na za pa sy żyw no ści i cen nych przed mio tów, są dząc, że w ten spo sób uda im się
prze trwać. Jak wspo mi na je den z oca la łych:

Mój brat po wie dział mi, że w na szym do mu nie ma żyw no ści, bo zo sta ły zeń tyl -
ko go łe ścia ny. Prze kradł się do tej czę ści do mu, w któ rej znaj do wa ła się piw nicz -
ka, któ ra słu ży ła nam w le cie ja ko spi żar nia. Nie zna lazł w niej żyw no ści, ale
rów nież oka za ło się, że na po cząt ku woj ny sza brow ni cy zna leź li pre cjo za ukry -
te za de ska mi. Na si są sie dzi, Po la cy, tak do brze zna li się na rze czy, że ro ze bra li
ze wnętrz ny piec, któ ry zbu do wa li śmy, że by ukryć piw nicz kę [...] O tym mo gli
wie dzieć tyl ko na si są sie dzi, Po la cy. Dość ła two od naj dy wa li wszel kie moż li we
skryt ki, w któ rych Ży dzi mo gli ukryć war to ścio we przed mio ty. Nie wie dzie li -
śmy, gdzie szu kać, co ro bić, by zna leźć choć tro chę żyw no ści, że by prze ży ć57.

Ja kob Bi ber, oca la ły Żyd z Ma cie jo wa na Wo ły niu, za no to wał, iż pod ko niec oku pa cji
nie miec kiej miej sco wy chłop (Ta ras) po in for mo wał go, że „go spo da rze mó wią, że tę sk nią
za Ży da mi, bo gdy jesz cze ży li, do star cza li chło pom wszyst kie go […] z dru giej stro ny
Ukra iń cy z mia sta na dal sym pa ty zo wa li z Niem ca mi […] Na dal szu ka li Ży dów, po nie waż
ob ra bo wa li ich z więk szo ści po sia da ne go ma jąt ku i nie chcie li, by po po wro cie So wie tów
przy ży ciu po zo stał ja ki kol wiek świa dek”. Ta ras do dał też: „Ukra iń ców w mie ście już nie
ob cho dzi nie pod le głość, je śli tyl ko bę dą w sta nie za trzy mać to, co zra bo wa li Ży dom”58.
Na wet po woj nie sta ra ją cy się o od zy ska nie ma jąt ku Ży dzi na po ty ka li w Związ ku So wiec -
kim ogrom ne trud no ści, wy wo ła ne za gi nię ciem do ku men tów i opo rem ze stro ny wła dz59.

Wnio ski

Get to iza cja, na wet przed ma so wą eks ter mi na cją Ży dów, sta ła się dla lud no ści nie -
ży dow skiej oka zją do wzbo ga ce nia się; roz bo jo wi w bia ły dzień to wa rzy szy ły obe lgi
i mal tre to wa nie. Sce ny ta kie, jak te ze Szcze brze szy na, kie dy z po bli skich wsi przy by -

56 AŻIH, 301/2467.
57 M. i S. Ku per hand, Sha dows of Tre blin ka, Uni ver si ty of Il li no is Press, Urba na 1998, s. 35–36.
58 J. Bi ber, Su rvi vors: A Per so nal Sto ry of the Ho lo caust, Bor go Press, San Ber na di no 1986, s. 142.
59 L. Smi lo vit sky, The Ho lo caust in Be lo rus sia, 1941–1944, Tel Aviv 2000 [w jęz. ros.], s. 23.
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li do mia stecz ka chło pi, by za brać, co tyl ko wpa dło im w rę ce, pod czas gdy Ży dów wy -
sy ła no na śmierć, roz gry wa ły się rów nież we wschod nich re gio nach Pol ski. Dzia ło się
tak nie tyl ko pod czas eg ze ku cji i de por ta cji Ży dów, ale rów nież w cza sie get to iza cji
i prze sie dleń Ży dów ze wsi do miast. Szcze gól nie wstrzą sa ją cy jest na strój Scha den -
freu de pa nu ją cy w nie któ rych krę gach lud no ści nie ży dow skiej, opi sy wa ny przez
świad ków. Ła twe łu py zdo by te na Ży dach, któ rych spo tkał okrut ny los, spra wia ły im
nie kła ma ną ra do ść60.

Szcze gó ło we da ne sta ty stycz ne, do ty czą ce wy ko rzy sta nia Ży dów do pra cy przy mu -
so wej w Piń sku, wy ka zu ją, iż na tym pro ce de rze ko rzy sta li rów nież miej sco wi urzęd -
ni cy i miej sco wy prze mysł, jak rów nież ci, któ rzy pra co wa li w urzę dach nie miec kich
i bra li bez po śred ni udział w wiel kich pro jek tach zwią za nych z wy sił kiem wo jen nym.
Wa run ki pra cy zna czą co się róż ni ły. Roz bież no ści by ły tak znacz ne, że nie kie dy Ży dzi
by li go to wi da wać ła pów ki, by uzy skać okre ślo ny przy dział, na wet je śli za pra cę nie
wy pła ca no wy na gro dze nia, po to tyl ko, aby do sta wać więk sze ra cje żyw no ścio we lub
– jak się wy da je – mieć po czu cie bez pie czeń stwa, ja kie w ra zie ko lej nej ak cji da wa ło
za świad cze nie o za trud nie niu.

Szcze gól ną trud ność sta no wi opis wa run ków ży cia w mniej szych get tach,  bo wiem
za cho wa ło się nie wie le szcze gó ło wej do ku men ta cji, zwłasz cza zdjęć. Po mi mo ry go ry -
stycz nych za ka zów nie mal we wszyst kich get tach pro wa dzo no han del wy mien ny
z miej sco wą lud no ścią, ja ko że pod sta wo wą tro ską by ło dla Ży dów zdo by cie do dat ko -
wej żyw no ści. Pa nu ją ce w get tach prze lud nie nie by ło przy czy ną szcze gól nie sil ne go
stre su, tym bar dziej że roz pacz li wie bra ko wa ło me bli, opa łu, sprzę tów ku chen nych,
odzie ży i ar ty ku łów to a le to wych, któ re nie kie dy trze ba by ło wy mie nić na żyw ność.
Han del wy mien ny był nie zbęd ny, by get to mo gło prze trwać, jed nak że trans ak cje za -
wie ra no na wa run kach nie zwy kle ko rzyst nych dla miej sco wych chło pów. Po za mknię -
ciu gett wa run ki ży cia sta le się po gar sza ły, do cze go rów nież przy czy niał się pa nu ją cy
w nich ter ror. W jed nym z za cho wa nych dzien ni ków, do ty czą cych get ta w Ło ka czach,
znaj du je się za pis mó wią cy o gwał tow nym wzro ście cen szmu glo wa nej żyw no ści, gdy
po li cjan ci za czę li strze lać do osób prze by wa ją cych bez prze pust ki po za te re nem get ta. 

Być mo że te go ro dza ju trans ak cje ujaw nia ją rów nież bez na dziej ność po ło że nia Ży -
dów, ocze ki wa nie za rów no Ży dów, jak i nie -Ży dów, iż get ta zo sta ną wkrót ce zli kwi do -
wa ne, oraz że wszy scy Ży dzi zo sta ną za bi ci. Chło pi zwra ca li się do Ży dów, by od da -
wa li im reszt ki swo je go ma jąt ku, by przy naj mniej Niem cy zeń nie sko rzy sta li. Część
mło dych Ży dów pró bo wa ła prze do stać się do par ty zan tów bądź sta wiać zbroj ny opór,
jed nak więk szo ści miesz kań ców get ta (prze waż nie ko bie tom, dzie ciom i star com) te -
go ty pu pla ny nie da wa ły żad nej re al nej na dziei. Ostat nim moż li wym roz wią za niem
by ło ukry wa nie się, by unik nąć po wta rza ją cych się re wi zji pro wa dzo nych przez miej -
sco wych po li cjan tów. Ty sią ce Ży dów oca la ły za zwy czaj dzię ki po mo cy kil ku róż nych
są sia dów bądź na wet osób ob cych, dzia ła ją cych spon ta nicz nie w ob li czu zgo to wa ne go

60 Cyt. za. J. T. Gross, Fe ar: An ti -Se mi tism in Po land after Au schwitz. An Es say in Hi sto ri cal In ter -
pre ta tion, Ran dom Ho use, New York 2006, s. 252; zob. rów nież M. De an, Col la bo ra tion in the Ho lo -
caust: Cri mes of the Lo cal Po li ce in Be lo rus sia and Ukra ine, 1941–44, Mac mil lan and St. Mar tin’s, Lon -
don–New York 2000, s. 164.
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Ży dom lo su. Jed nak każ dy spo tka ny czło wiek mógł oka zać się zdraj cą, a ów nie ustan -
ny lęk był czę sto nie do znie sie nia. Wśród miej sco wej lud no ści do mi no wa ły po sta wy
wro gie, cze mu sprzy ja ły dra koń skie ka ry wy mie rza ne przez Niem ców za udzie la nie
po mo cy Ży dom oraz wy so kie na gro dy dla tych, któ rzy ich wy da wa li. Część ucie ki nie -
rów, po go dziw szy się z lo sem, przy ję ła fał szy we obiet ni ce nie miec kie, prze wi du ją ce
amne stię i po wró ci ła do get ta, utra ciw szy na dzie ję na ży cie w la sa ch61.

W przed dzień ak cji li kwi da cyj nych w 1942 ro ku więk szość Ży dów prze czu wa jąc,
co ich cze ka, po go dzi ła się z lo sem, na co wska zu je ten wzru sza ją cy list ko bie ty z get -
ta w Łu niń cu do mę ża, na pi sa ny tuż przed li kwi da cją get ta 1 wrze śnia 1942 ro ku:

Ko cha ny mę żu!
Sie dzę za pew ne po raz ostat ni w tym po ko ju, gdzie pi szę do Cie bie kil ka po że -
gnal nych słów. Czu ję, że jesz cze ży jesz i mam na dzie ję, że ten list do trze
do Cie bie. Gro by są go to we; prę dzej czy póź niej, praw do po dob nie dziś w no cy,
sta nie się to, co nie unik nio ne. Nie chcę umie rać, ale umrę jak „męż czy zna”, je -
śli nie uda mi się uciec. Nie wiem jesz cze, co zro bię z dziec kiem. Pę tla jest tak
moc no za ci śnię ta, że uciec nie spo sób.
Czy się bo ję – nie wiem, ale je stem nie spo koj na. Tę noc spę dzę my śląc o To bie
i o tym, co by ło. Ko cha łam Cię i by łam z To bą szczę śli wa.
Po zdrów wszyst kich: mo ich ro dzi ców, sio stry i wszyst kich do brych przy ja ciół.
Two im obo wiąz kiem bę dzie od bu do wać so bie ży cie po woj nie. Za wsze bę dę
nad To bą czu wać. 
Ca łu ję Cię po ty siąc kroć, głasz cząc Twe wło sy, twarz, cia ło 

Su si 62.

Z ję zy ka an giel skie go prze ło żył Je rzy Gie buł tow ski

Sło wa klu czo we
Kre sy Wschod nie, ży cie co dzien ne Ży dów pod oku pa cją nie miec ką, get ta, pra ca przy -
mu so wa, wa run ki ży cia, sa mo po moc, ra bu nek mie nia ży dow skie go

Abstract
The au thor di scus ses three is su es: ghet to for ma tion, Je wish wor kers and the li ving con -
di tions, ma in ly ba sed on exam ples from small ghet to es. from the ve ry be gin ning, ghet to-
isa tion in vo lved loss of pro per ty, pri va cy and au to no my. The au thor’s ana ly sis of the
or ga ni sa tion of Je wish for ced la bo ur re ve als a si gni fi cant stra ti fi ca tion among Je wish

61 USHMM, Art & Ar ti facts, Acc. 1998.89, „Su rvi val in Ger man -oc cu pied Po land”, s. 46; Sz. Ka czer -
gin ski, Hurbn Vil ne: umkum fun di Yidn in Vil ne un Vil ner ge gnt...: za mlung fun ey dus: ba vayzn oder
do ku mentn [w ji dysz], Aroys ge gebn fun dem fa rey niktn Vil ner hilfs -ko mi tet in Nyu -York durkh Tsi ko
bi kher -far lag, New York 1947, s. 155.

62 AŻIH, 301/3042, List Su si Grun berg -Gol bar do wej. Do ku ment ten jest w ję zy ku nie miec kim, jed -
nak że mo że być trans kryp tem bądź prze kła dem z ję zy ka ory gi na łu.
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for ced la bo urers. The eco no mic aspects of the re la tions be twe en the Jews and the lo cal
non -Je wish po pu la tion was often omit ted by Ho lo caust re se ar chers, who fo cu sed pri -
ma ri ly on the for ma tion of Ger man po li cy and its de struc ti ve con se qu en ces. 

Key -words
eastern bor der lands, eve ry day li fe of Jews un der the Ger man oc cu pa tion, ghet to es, for -
ced la bo ur, li ving con di tions, self -help, rob be ry of the Je wish be lon gings
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